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W i a d o m o ś c i  k r a i o w u
Ze  Lwowa, —  W y s z e d ł  Id drukiem po* 

-iiijzy O  K e ln  i I ł , względem  ustanowienia opła­
ty c ło w e y  od tow arów glinianych , tn«*-.-* * J 
*iemi zdatney na robienie naczyx glinianych 
* p o rc e la n o w y c h : „Nayiaśnieyszy Pan raczył 
•ooeą nayw yższey uchw ały  z  dL.a ęgo Maia 
r- b. na ustanowienie opłaty c łow ey  od towa­
rów g l in ia n y c h , tudzież od z i e m i . zdatney 
^a robien ie  naczyń glinianych i porcelanowych, 
ech a lió ,  i vr tey mierze następujące now e 
przepisy u sta n o w ić :  1. Zaoząwszy od dnia i 5.
Siierpnia r. b. maia opłaty c ł o w e ,  w  taryffie

wych rozporządzeniach w yrzeczone. 4- 
*®ż p rz e c iw n ie ,  zacząwszy od dnia i 5 . Sierpnia 
r- b. , artykuły pod liczbami porządhowew i 
jwgzp j 2ga w ym ie n io n e ,  w  całym obw odzie
Państwa za w yłąozone z  handlu ogłaszają s i ę ,  
* ich wprowadzanie ln b  wyprowadzanie tylko

na mocy osobnego dozwolenia* ca paszportem 
i  za opłatą należytości c ło w e y ,  dla d o k ła d n ie j­
szego odznaczenia czerw onym  kolorem w y- 
rażoney mieysce mieć m oże. Co w  następno- 
sci dekretu wysokiey Kamery nadworney z dnia 
22go z. m. Nr. 255i 2j 28(>y do wiadomości pow* 
tzechney podaie się. W  L w o w ie  dnia t2go  
Lipca 1819. (Podpisano) Franciszek Baron 
Ha c e r ,  Gubernator hraiowy. Franciszek Ba* 
ron K r i e g ,  Radca nadworny. Karol de R n -  
s e c h i ,  Radca Gnbeiniialny.

cd wprowadzania i  wyprowadzania potnienio- 
nych artykułów w y m ie rz o n e , na wszystkich 
granicaoh Państwa Austryiachiego z Państwami 
cśc ien n em i, inoo swoią otrzymać. 2. Handel 
teuii kraiowemi artykułami w ewnątrz Monar- 
®hii, to iest między dawnemi i nowoodzyska- 
nemi P ro w in c y ia in i , z  wyjątkiem W ę g i e r ,  
Ziemi Siedm iogrodzkiey, Dahnaoyf, Istryi i w ol­
nych portów Tryiesteńshiego i F ium eńskiego, 
2 naleiacem i do nich a za liniią  cłową poło- 
ioneini Powiatami, dozwala,się z zupełną wolno­
ścią od opłaty c ło w e y ,  wszelako pod tym warun­
kiem, abypoiedyńcze trantporta na liniiach prze­
dzielających P row in cyie  za każdym razem podle­
gały rew izyi  U rzędów c ło w y c h , które przekonać 
S:9 mnszą, czyli do takowych transportów inne 
S|tyhnły na linii przedzielaiącey  P ro w in cyie  
r cleniu podpadające , przyładowane nie są. 3 . 
W  handlu z  W ę g r a m i , Ziemia Siedmiogrodz- 

i inneini Prowincyiam i P ań stw a, iak dalc- 
®® w  tey  mierze powyższa taryffa osobnych 
przepisów nie  z a w ie r a , maią zastosowywane 
bydź powszechne przepisy , nmieszczone w zglę­
dem tegoż handlu w ustawie c łow ey  i  trzy-

J X .  F e l is  S o b o l e w s k i ,  P leb an obrząd­
ku Łacińskiego w  O l e s k u ,  o św ia d czy ł,  że  
zacząwszy od dnia 7go L utego  r. b . . iako od 
czasu sw ejey  in sułlacy i  na toż ben efić in in , 
przez cały ciąg pobytn swoiego tam że, wypła* 

ać będzie co rok po Z R . 5 o WVV. dla dwóch 
śkaleczałych żołnierzy z  Parafii tam eozn ey, 
którzy w ostatnie/ woynie w yszczególnili  się. 
Ces. Król. Rząd kraiowy ma sobie za nkonten- 
to w a n ie , tę piękną ofiarę publidznio’ ogłosić.

Z  W iednia. —  Nayiaśnieyscy P a n ,  zw y- 
hły mieć nayłaskawsze w zględ y  na wiernych 
sług Stanu, raczył nadwornego R adcę przy  
Zjednoczoney Kancelaryl nadworney i K aw ilera  
Ces. Anstryiackiego'- ordern Leopolda-. Anto­
niego  Leopolda d e  R o s c h i n a n n  l l o r b u r g ,  
który dla otrzymnney w służbie ciężkiey kon- 
tu zy i  teraz do słożby zdolnym nie ie s t ,  na 
saydniżeńsrą prośbę ieg o  ,  jub ilow ać z zosta­
wieniem mu całey pensyi i zachowaniem sobie 
użycia go znown do służby cz y n n e y ,  le ż e l i  
stau zdrowia ieg o  dozw oli.

dziestego grosza, albo zasady, w  szczegóło-

W i a d o m o ś c i  z s g r a n i c z n ę .  

Wielka Brytanii*.

L i s t z L i v e r p o o I o ,  datowany poo dniem 
sa. Lipca donosi: „  Dzisiay było  to w yraźna 
p o w s ta n ie , a to z  p ow oda  processyi W o ln y  oh 
M u la rz y ,  maleiąoycb do L o ż y  O rańskiey, któ­
rzy  z chorągwiami i w stążkami koloru pomarań­
czow ego  chodzili  z  muzvka po ulicach. B yła

)(
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tQ właśnie rocznica bił-vy poć B o y n e .  Ir- 
lan d tżykow ic  nie. chcieli dozwolić tey proees- 
syi , zb ie g li  się i rzucali kan.ienmi na C złon­
ków  K l n b u , z  których ki lkunasto ciężko ra­
nili ; ale natychmiast nadbiegła Policyia, aresz­
towała 5 czyli  6 na cz e ln ik ó w , a tak uspokoiło 
•ię wszystko.“

F r a n c y i a .

N i e m i e c k a  g a z e t a  p o w s z e c h n a  
umieściła z  P a r y ż a  pod tjniem totyin L ip ca: 
„ O ś w ia d c z e n ie  gazety Londyńskiey T i m e s ,  
że  Rząd Francuzki po odroczenio Parlamentu, 
m o c n i e y s z e  s t a n o w i s k o  z a y m i e ,  wpra­
w iło  w pornszenie wszystkie umysły i wszyai- 
kie dzienniki. N ie  mowiono o n ic z e m , iak 
tylko o przemożnym kroku Stann , iaki -Rząd 
uczynić zamyśla. 1) z i e im  i k r o s p r a w  szcze- 
gólniey  umieścił tę nWagę : „ W y r a z :  „ z a i ę -  
c i e  m o c n i  e y s z e g o  s t a n o w i s k a  “  by ł  od 
lat 2&ciu hasłem do dni pamiętnych. C ożby  
to b-ył za krok przemożny Stanu? Może zn ie ­
sienie wolności druku ? Zabezpiecza ią zdanie 
pnbliczne i konstytucyia.... Czyli  nie zmiana 
prawa w y b o ro w e g o ,  albo ustawy względem za­
ciągów woyskowych ? Jahkol«icŁby żyezyć  
iey sobie należało, nie może ona przecież na­
stąpić in a c z e y ,  iak tylko drogą koustytncyi.....
A lbo  też tnoże niekonstytucyjne uchwalanie 
podatków ? Ale to wstrzęsłoby nie tylko zan-
fanie . le cz  także i kredyt publiczny  Każdy
przem ocny krok Stann byłby w ięc tylko nie­
bezp ieczn ym , i sąd ziem y, że do pokonania 
wszystkich nudności nie możemy dadź lepszey 
rady Ministrom , iak aby otwarcie połączyli 
• ię z  większością Francnzów , to i e s t , z R o -  
j  a 1 i s t a ia i 1“  —  W  kilka dni poźoiey tenże 
sam dziennik w rócił  się znown do swoich d o ­
mysłów , innieineiąc, że  ów przemocay kr- h 
Stanu zmierza nareszcie tylko do zawieszenia 
wolności d r a k o ,  przyznaney g a z e t o m .  „ A le ż  
(pyta się) b y łoż  może Ministeryiom wolnieysze 
w krokach sw oio b , podczas istnienia cenzury, 
b y ł o ż  s t a n o w i s k o  i e g o  m o c n i e  y s z e ,  a - 
c e l ,  do którego d ą ż y ło ,  wyraźnieyszy ? Oto 
pow iedzm y rno praw dę o tw a r c ie : gdyby od 
samego początku prassa była w olną, naówczas 
Ministeryinm obiaśnione o niebezpieczeństwach, 
pierwszych swych kroków b łęd n y ch , samo by­
ło b y  się w strzym ało , lub gdyby  przecież l e ­
szcze  posnwało się d a l e y , tedy wnet zdanie 
publiczne , - obiaśnione wo-lnero i roznmnera 
roztrząsaniem r z e c z y ,  byłoby mu na drodze 
iego  po ło ży ło  tamę, którą bez oczywistego nie­
bezpieczeństw a własnego nie ważyłoby się b y ­

ło  przeskoczyć. Gdyby była pTassa wolpą z 0* *ó 
s taw ała , tedy duch konstytucyyny i pri.wdzi*. P< 
w ie  ineuarchiczny , uczyniłby  inż b y ł  kroki oW Z 
brzymie , a Ministeryinm b y łob y  inż dawniej: 
z zgubnego bezpieczeństwa sw oiego obudzo*! 
nem z o s ta ło , ' !  t. d . “  —  Dziennik Cons l i * j  
t n t i o n  e l  poprzestał na wnoszeniu z całey tefj 
horrespondeucyi , „  że Izby w ter»źnieyszyu> 
swyin składzie nie zdawały .się dozwalać ie* 
szcze dosyć pola Ministrom , i że  ci według 
w szelkiego p o zo ru ,  prreooszą rosprawy n i e  
m e ;  że .zresztą widać zgodność m iędry mini* 
Steryialnyin korrespondentein gazety. Londyn* 
skiey T i m e s ,  a ministeryialnym D z i e n n i *  
k i e m  P a r y z k i m ,  który p rzed -h ilk u  dniami 
*.-;<>rd7.ił p odob n ie ż ,  „ż e  Midisteryium nie do* 
syć iest m o c n e ."  Doniesienie o u s o o n i e y *  
s z e m  s t a n o w i s k u ,  które chce zaiąć TVI.ni 
s tery iu m , p ołączon e z  sarkaniami Ministrowi 
przeciwko Liberalistom na posiedzeniu dniał 
iQgo C z e rw c a ,  zjednało pogłoscę o zamyśla*, 
nym prremocnyin kroku Stanu nieiakie praw-| 
dopodobieństwa także i w oczach Liberalistów, 
i wznieciło dom ysł, że  Ministeryinm mogłoby 
połączyć się z Gltrarojalistsini. S a m i ' Ultra*| 
rojaliśoi zdawali się zawierzać temu bardzo i 
albowiem tak w Izbie D e p u to w an ych , iako i1 
w dziennikach s woi c h,  zbliżali  się widocznie 
do Ministrów , gdy tymczasem Liberaliści da­
wali do zrozu i.is*oia, te  tylko w  połączeoiO 
się z nimi, Ministrowie bezpiecznym i bydź mo­
gą. Ale wnet ininisteryi.-iL-y D rieęn ik  Paryzktj 
obndzil strony obied wie z ich w arzeń , oświs<ł*l 
czywszy w dniu 5tyin Lipca: „ N i e p o d l e g ł a  
O ppozycyia Ofiara się tylko o inieysca i o orzę* 
dy h o n o ro w e ;.  O p p o z y c y a  r o j a 1 is  t y c z n *

- targa się przeciw nie  «a same* ustanowy, i ohsfa* 
ie przy konieczności odmienienia podstaw kształ*. 
tu R ządow ego. N ie  ma żadnego sposobu, po- 
roznmieć się z lud źm i, co zaw sze tylko usti 
nowień dla Narodu a żadnych korzyści dU 
siebie nie żądaią.**

J ed en  z dzienników tw ie r d z i ,  że  Hrabi* 
D e c a z e s  zostanie pierwszym SztinbelaneiD 
(prem ier gentilhomrne dc la chambre) , na miey*| 
sen X ięcia  R i c h e l i e u  (który iuż przybył do 

- P a r y ż a ) .  —  W e d łn g  tegoż samego dzień* 
nika mieli Jen erałow ie G r o u c h y ,  C l a u z e k  
i  L e f  e vr  e - D  e s n o o e 11 e s otrzymać pozwfl 
len ie  do przebywania w N i d e r l a n d a c h .  -*' 
D zienn ik  Parrzki ( Journal de P a r ts )  zapev»'| 
n i a , że  w T o u l o n i e  uzbrsiaią okręt o 

.działach  i dw ie f r e g a ty ,  które wraz z okręt* 
m i,  będąoemi w R o c h e f o r t  ndać się mai* 
do G i b r a l t a r u ,  ażeby łącznie  z eskadrą Ar' 
gielską oczyścić O c e a n  od korsarzy powstań'
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V i *ów A m e r y k i  p o ł a.d n i.o w e y . —  Niedawno 
v pokłócił się w P a r y ż u  młody ieden O F  cer 
I' * fiakrem , i uderzył go  barapnikiem. W o ż -  
't  *>ica w yzw ał O Ficera  na poiedynek, od które- 
J| go (en wzbraniał, się dla nierówności sianu, 
i", Na to woźnica rozpiął kam izelkę, i pokazał 
J *doiniałemo O Ficerow i krzyż legii bonorowey. 
l0| Officer musiał w ięc  stawić .się , i  życiem prr.y- 

płaoił o b e lg ę ,  wyrządzoną przez niewiadomość 
gj Kawalerowi leg i i  bonorow ey. —  Uchwałą Sa­
si dn Królewskiego odesłano Professora B a v o u -  
i‘j t a  do Sądu P rz ys ię g ły c h ,  zachowawszy wsze- 
i'[ lako Prokuratorowi jeneralneinu tegoż Profes­
ja *ora w drodze popraw czey , względem  owych 
•'i cz yn ó w , kt reby w now ey ustawie wzgledem 

druhu nie były  przew idziane , i ni** *»«t**zasy 
do uznania Sądu Przysięgłych.

i-

Lłi N i e m c y .
a
i' Król Jmć Bawarski wyieżdzaiąc do Ba*
i', d e n ,  wydał reskrypt następuiący: „N a  prze- 
.Ti łożone Nam w dniu ao. Lntego r. b. przez  

Prezydyinm Izby R adców  Państwa przedsta- 
i< wienie względem dozwolenia niektórych pre- 
1 rogatyw honorowych , skłoniliśmy się do n- 
i chwały następniacey: i .)  Radcom Państwa dizie- 
e dzicznycu, chociażby ni<3 byli Magnatami StaDu 
'| tndzież dożyw otnim , cna od wszystkich W ła d z  
fl, naczelnych dawany b ydż tytuł  : „P an  Radca 
>'i Państw a"; 2.) W sz ys cy  Radcy Państw a, maią 
iii bydż zdolni znaydow ać się n D w o r u ,  a to z 
I' a«g R ad ców  Stanu j; 3.) Maią w swych her-
• bach w yszczególniać się znakami beraldycyne- 
■' mi, dopóki dostojeństwo R ad ców  Państwa przy
• ich rodzinach p ozostnie, dożytwotni z a ś ,  aż 
i' . do śmierci. Herold Państwa ma podadź pro-

iekt do tego. Ą.) D ozw ala  im się noszenie 
m unduru, o który p r o s i l i , i czekamy w tey 
mierze propozycyy z e  strony Prezydyiutn. 

t W  M o n a c h i u m  dnia 3 o. Czerw ca 1819.
(Popisano) M a i y m i  l i  i a n  J ć z e f . “ —  Przed- 

1 ostatnie posiedzenie Stanów Bawarskich dnia 
5 >5 . Lipca po połndniu , było bardzo żywe.

Między innemi zaszła okoliczność następoiąca: 
> Z pow oda kończących się obrad Izby, odesła­

no do Ministrów wszystkie wnioski, względem 
1 których nic dotąd nie postanowiono- M iędzy 

ozytanerai przez Prezesa prywatnemi przełoże­
niami , któremi Izba inż zatrudnić się nie mo­
ż e ,  była także prośba krawca V o l f c e r t  z

• K e m p t e n ,  względem sprawy o zapis testa­
mentowy w ilości 200,000 talarów. Prawoiąc

1 *ię iuż od lat 20 oałą awoią nadzieię p o ło ży ł  
w S u n aćb  k ra io w y cb , a nie o d b i e r a j ą c  od 
nich żadney odpowiedzi, przybył sam do M u ­

li i eh ,  znaydował się na galeryi, i g d y  Prezes
prośbę iego chciał poleoić Ministrowi sprawie- 
dliwoś r, rozgniewany krawiec w rze szcza ł,  ile 
miał siły, przeciw ko temu Ministrowi. Prezes 
kazał go  wyprow adzić i  wziąć do więzienia , 
co też nastąpiło. W y sze d łszy  V o l k e r t  z  sa­
l i ,  jeszcze bardziey krzyczał. Po  takiem zda­
rzenia P P . H o r n t h a l  i B e h r  radzili upra­
szać wszystkich Ministrów, aby wszelkie prze­
słane im od Izby prośby i przełożenia w/.ięli 
n iezw łoczn ie  pod rozw agę ,  i o postępowań a 
swoiein w tey mierze niekiedy publ cznie do­
nosili. Gdy zaś pierwszy Prezes ośw iad cz> ł,  
iż takie żądanie sprzeciwia się k^nslyto;,y i , a 
P. H o r n t h a l  chciał k o n iecz n ie ,  aby na po­
wyższy wniosek głosowano, Prezes zaś ca to nie 
p o zw ala ł,  i chciał iuż z mieysca sw oiego u- 
Stąpić, odłożono więc głosowanie na dzień 16 
w mniemaniu, iż  P. S e u f f e r t ,  drugi Prezes, 
nieobecny podczas tey sessyi, na to ze zw o li .

Z  Karlsruhe d. 18. L ip ca . —  W c z o r a y  
odprawiły s ię w Inteyszym zainkn rezydencyi..- 
nalnytn uroczyste zaręczyny Margrabiego L e o ­
p o l d a  z Królewną Z o f i i ą ,  przyozein w o- 
becnośoi W .  Xiążęcia , NN . Królewstwa Kbinć 
Bawarskich i obu naystarszych X iężn iczeh  Ich 
Córek, Xiąż.ąt Nascanskiego i Brunszwichiego, 
Rodziny Domu, naybliższych W ysokich  K rew ­
nych i D w o m ,  M inister Stanu Baron B e r -  
a t e t t  miał mowę następoiąca: „ J e g e  Królew i- 
cowsha Mość ztszczycił  mnię zleceniem , abytn 

- ogłosił zaręczyny Jego Wysohośoi Margrabie­
go L e o p o l d a  B ade ń sk ie go , z Jey  Królewi- 
cowską Mością , X iężniczką Z o f i i ą  W i l h e l -  
m i n ą ,  Córką Nayiaśnieyszego G u s ta w a IVgo 
byłego Króla S z w e d z k ie g o , i Nayiaśnieyszey 
Królowey Szw edzkiey  F r y d e r y k i ,  urodzoney 
X iężn iczki  Badeńskiey. Zw iązek te n ,  obey- 
mniący w sobie tak w iele  radości, zawarty pod 
opieką i zezwoleniem  Monarchy tak szlachet­
nego i p o tę ż n e g o , którego każdy Badeńczyk 
uwielbia, a który i»ko W  uy i Opiekun W yso- 
kiey Zaślubioney * troskliwością prawdziwie 
oycowską czuwa nad Jey losem , w obecności 
Królowey Matki , htórey ciężko doświadczane 
serce teraz w nadziei dni radośnieyszych , za 
nie ieden ból poniesiony nagrodę zn ayd m e, 
niemnie.y w obliczu tak wielu drogich Człon­
ków  akcohaney Rodziny nam panuiącey, zw ią­
zek ten , mówię , iest poranną inlrzenką rado- 
snev równie iako i zaspokaiacey przyszłości 
dla Kraiu Badeńskiego, i oraz naypięknieyszym 
festynem rodzinnym Domu pan u jącego , połą­
czonego węzłami przyjaźni naynierozdzielniey- 
szey. B łog o  Kraiowi Badeńskiemu I D w oie  
Potomków K a r o l a  F r y d e r y k a  zawiera dzi-
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g ity  now e związki dla pomyślności iego. W ie l -  
Łi d ach  O yca ,  którego pamięć nam św ięta , u- 
»osi *ię nad N ie m i , b łogosław iąc im w tey  
c h w il i ;  cnoty Jego  nie opuściły  ieszcze tron 
Badeńskil Krew  Jego  płynie w  żyłach W y to -  
feioh N o w ożeń ców  ,  z  których przyszłością łą ­
c z y  się tak w ie le  pięknych nadziei. O boie 
wychow ani pod okiem naszem, inż dawno p rzez  
sw oie  cnoty stali się przedmiotami naszey nay- 
cznlszey miłości i uszanowania. Radośnie u- 
noszą się secpa wszystkich p rzy  związkach mał­
żeńskich , w których łączą się tak świetnie 
pragnienia W ysokiey  R od zin y  i Krain z  nszczę- 
cliwiaiącemi uczuciami wzaiemney skłonności. 
Potem była wielka nczta rodzinna , a wieczo­
rem N N . Królestwo Jcbinć Bawarscy pow róci­
l i  do B a  d e n ,  Margrabina zaś do B r n o h s a -  
1 n. Uroczyste zaślubienie nastąpi w N ie d zie ­
l ę ,  dnia 25. Lipca. —— Na posiedzeoiu Izby 
D eputow anych Badeńskich dnia 17. Lipca ro- 
sprawiano nad etatem Dworu i propozycyie 
Kommissyi z inałemi odmianami przyjęto. Sum­
m ę 725,000 Z ł.  wyracnowaoą w budżecie dla 
W .  X iążęcia  i dla Dworn J e g o ,  niemniey 
podw yższenie  przychodów Margrabiego L  e o- 
p o l d a ,  iako spodziewanego Następoy w P a ­
n o w a n iu ,  z 9000- na 4<>,ooo Z ł.  » przyjęto 
bezw arunkow o i b ez  naymnieysżey sprzeczki. 
P rz e c iw n ie  zmnieyszono przychody owdow ia­
łby W .  X ię ż n e y  z 120,000- na 100,000, a ie y  
trzech Córek z 3o,ooo- aa i 5 ,ooo Z ł . , niemniey 
o w d ow ia łey  Margrabiny z 120.000- na loojooo, 
a to pomimo ż y w e g o  obstawania Kouimissarey 
R ząd o w ych  i  kilko  Deputowanych. N ig dy  nia 
b y ło  tak-w ielkiego  nsciskn w id z ó w ,  iak na 
tern posiedzeniu ; 'godną zaś uwagi iest rzeczą, 
ż e  D a m y , tak l iczn ie  na Seym uczęszczają. 
W ie lk a  ozęśfc w id zó w  składa się z  zwykle 
t  D a m , które rosprawom naypoważnieyszym 
przyśłucboią się z nwagą. —  Na Zgromadzenia 
Stanów Badeńskicb dnia i 9 g o , Kommissarze 
R z ą d o w i  przełoży li  Izbom obiedwoui dwa ze 
w szech miar radosne d on iesien ia; p ie rw s ze ,  
w zględem  pomyślnego nkończenia Badeńskicb 
•  p r a w  g r a n i c z n y c h ;  d ro g ie ,  względem 
zaślubienia się Margrabiego L e o p o  l da. Obie- 
d w ie  Izby uchw aliły  podziękowań W .  X ięcin  
p rze z  D e p n ta c y ie , za te doniesienia. Potem 
Izba druga przystąpiła do rosprawnad e t a t e m  
p e n s y y  dla osób wysłużonych przy Dw orze 
W .  X i ą ż ę c i a , a po żyw ych  sporaeh przyjęto 
za zasad ę ,  ż e  regulamin p en syy,  wyrzeczony 
w  naynow szey pragmatyce s łn ż b e w c y ,  także i 
iako w s t e c z  d z i a ł a j ą c y  uw ażać,  a zatem 
p en syie  p r z e d  wydaniem onegoż d o z w o lo n e ,  
w e d io g  niego wymierzać należy, izba  spodzie­

wa się pozyskać p rzez  to znaczne osaozędze- 
n ia ;  wszeIako>mnii p ierw ey  przedsięwzięta bydi 
ścisła rewizyia pensyy, wyznaczonych dawniey- 
Na posiedzeniu następuiącem miano rosprawiaó 
nad etatem w o ysk o w yo.

Król Jmć W irtem berski uchwalił  poć 
dniem 2 3 . Lipoa, aby wydaw cy utłnmiooey nie­
dawno N e w s y  g a z e t y  S t a 11 g  a r d z k i e y. 
P oruczn ikow i S e y b o l d o w i ,  na własDe żą­
danie w roku zeszłym od służby Gwolnioneinu,1 
odiąó charakter K apitana, nadany tnn podczas 
dytnissyi. —  Czytamy w gazecie  Kasselskiey * 
dnia 17. L ip c a :  „Umieszczony w  numerze 194 
g azety  naszey a r ty h n ł , datowany z  W  i es  b a j  
-ten  pod dniem 9. L ip c a ,  który pierwotnie 
przeszedł s gazet Reńskich do innych pism 
publicznych, a z  dziennika Frankfórtshiege także 
i  do gazety naszey (Kasselskiey), zawiera w z g lę ­
dem Radcy Stanu P. K o c e b o e g o  niektóre w y­
razy,które iako przeciw ne uszanowania dla p e w ­
ne g o  Mocarstwa z a g ra n ic z n e g o , ściągnęło na 
Cenzora i na Redaktora karę pieniężną z  do- 
dathiem, aby to umieścić w gazecie  dzistey- 
szey; ozego ninieyszem dopełniamy.41 —  Pisma 
publiczn e ośw iadczają , ż e  wiadomość z J e n y
0 zapieczętow aniu papierów  Radoy nadworne­
go  P .  O h e n  a , zmyśloną iest wcale, i że  iest 
albo czczą pogłoską , albo ma zamiar szkodze­
nia P .  O k  e n  o w i  i iego  pismu peryiodyczne* 
mu I s i s ,  które w ychodzić  będzie n iep rzerw a­
nie w  składzie księgarUi Broohbauseńskiey W 
L i p s k u . "  —  List z  W i e s b a d e n  umieszczo­
ny w pismach publiczn ych, donosi : „W s z y s t ­
kie zapobiegi nie m og ły  przeszkodzić  temu 1 
że  L ó n n i n g  dopiął sw oiego  zamiaru, aby vł 
w ięz ien ia  odebrać to h ie  życie. Z  początku 
zdawało się , ze  postanowił zsm orzyć się g ło ­
dem ; ale to nie udało mn się. Dnia 17. L ip ­
ca znalazł nieznacznie sposób, rozdeptać szkło,
1 kawałeczkiem tegoż rozciąć sobie ży łę  pul- 
sową w ręce. P o d c z a s , kiedy krew  z  rany 
płynęła , miał rękę nhrytą pod kołdrą , tak i i  
zdaie s i ę , że  wtenczas dopiero nozynek teB 
sp ostrzeżono, kiedy inż upłynęło idu krw i ty­
le , że  aż na podłogę z pcśoieli sączyła się. 
N iepewnym  b ę d ą c ,  ożyli przy troskliw ośoi, Z 
iaką go pilnowano, otw orzenie  ż y ły  pulsowey, 
mogłoby ukryć się przez czas dosyć dlngi, iż ­
by śmierć pew nie nastąpiła , półknał kilka ka­
wałków  szkła. Kiedy więc dozorca, na widok 
k r w i , p łyn ąccy  z  pościeli więźnia , wszczął 
krzyk i O pomoc w o ła ł ,  iuż L ó n i n g ,  leżał 
w mocnyoh konwulsyiach ; w szelka pomoc a 
żyta, została bezow ocną , i umarł p ierw ey  nil® 
ieszcze d z i e ń . nastał."


